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Warszawa, Poniedziałek 10 Października 1921 roku. 


Ceny ogloszeń: 
w tekście (przed kron) Mk. 73 
Nekrologi n "SA 
zwyczajne ” 
drobne za jeden wyraz .„ 
Wszystkie ogłoszenia bicia 
e się nonparelem (drobn. pism. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż 
Fantazyjne I firm zagran. o 
Ogioszenia przyjęte po zamknięciu Admie 

é nistracji © 10 drożej. 
Każda nowa.podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogioszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego Zd» 
wiadomienia. 


Za terminowy druk ogłoszeń administracje 
nie o ipowiada. 
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Tai. Kedakcji 1726-70, Admin, 120-13. 


mr peiin w Wam 20 m—m pini 20 m. 


Kasa czynna od ii do 2. 


Rachunki płatna w środy. 


Do wszystkich organizacji Polskiej partji. Socjalistycznej. 


„Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy: 
wszystkie organizacje partyjne” do energicznej masowej akcji protestacyjnej. 
Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 


odparcia ataku reakcji. 


Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. 


Ò szkołę powszechną. 


Wielka manifestacja luelnoścgi Warszawy. 


8. Wowiany postów sejmowych, ciłodkków 
sejmików i rad gminnych, ' członków. opied 
szkolnych, dozorów: i rad szkolnych powiato- 
mych, wreszcie caly ogół: ludności do wykona- 
nia powyższych żądań, Wzywamy Rade m, o4 
Warszawy de wykonania naszych- postulatów 
mw stolicy, 


(W dniu wczorajszym dudność Warszawy 
samanitestowała swoją niszłomuą wolę stwo 
rzenia bezpłatnej szkoły powszechnej dla wszy- 
etkich dzieci w Polsce, jako podstawy dla in 
telektualnego i ekonomicznego . rozwoju naro- 
e. s 

Uroczystości, urządzone staraniem Zw. nau: 
czycieli szkól powszechnych i Rady Zw. Zaw. 
miały przebieg. następujzcy. 

Już od godz. 10 rano tłumy zaczęły: się 
gromadz'ć na pl. Teatralnym. W Alei 8-go 
Maja zebrało się stosunkowo niewielu  towa- 
rzyszy, ponieważ Zwiążk* z Wol i viPragi po 
szły wprost na plac Teatrainy, wobec tego to 
warzysze nasi udali się tam odrazu pochodem 
s Alei 3-go Maja, Pochód prowadził Zw ąwelk 
robalników miejski pb i eco tw ok iz 
olbrzymim transparentem, symbol obe- 
one opłakane stosunki, fieran Sina 
szkolnictwie. Na transparemiach widmialy me- 
dzy innemi napisy: „Żądamy bezplatnej mezi 

ły pówszechnej”, „Prez z siemmotą ludu“ itd. 

Plac Teatralny zalegly dziesiątki tysięcy 
ludzi. Przemaw'ano jednocześnie z czterech | 
trybum, p: zedklądając znaną rezolucję w spra 
wie szkoly powszechnej, 
wszysikich jednogłośnie przyjęta. Tylko tomu. | B-godzinny dzień pracy umożliwić może robot- 
miści złożyli niezależnie od tego, swoją „oare | nikow? naùke ; wychowywanie dzieci, Tow. 


którzy nie radją zrozumienia dia połrwób sako- 
ły powszechnej w Polsce, 


Z I trybuny, ustawionej koło Dyrókcji 
opery, przemawiał pierwszy p. Rudnicki m 
imieniu Zw. Nauczycieli Szkół Średnich, zazna- 
czając, iż nauczyciejstwo zwracaj Się w obec" 
nej chwili do zaa KB zy zę akcję um 
rzecz szkoły powszechnej, 

Następnie zabierali głos tow. piecz Niedział. 
kowski, Jaworowski i Hareb, Tow, Niedział- 
kowski zwrócił uwagę na fakt, jak dalece dą- 
żenie nasze do upowszechnienia oświaty łączy 
się z komiecznością utrzymania ma wszelką cer. 


bag“ rezolucję. Jaworowski stwierdził, iż tam tylko szkolni- 
Rezolucja Zw. Nauczyciel! i Rady Zw, Zaw. | ctwo jest wysoko postawione, gdzie wpływ ua 
brzmi: gospodarkę szkolną ma lud pracujący, który 


garnie się do oświaty. czego wymownym przy- 


t. Domagamy się, żeby zgodnie © koost | Li sem jest Łódź. O ile w'Łodni ksze wię 


tucją wszystkie dzieci w całej Polce bez róż- | 
nicy stanu marodowości i wyznenia mogły się | 
uczyć bezpiaduie w szkołach Gi i 


żeby do nauki były obowiązane. karani ci, którzy nie chcą nam szkół budować. 


Z innych mówn'e przemawiali tow. tow. 
(Mameczar, Malendowicz, ob. ob. Raabe, Go- 
oławski, pos. Woźnicki, POŁ Brzozów 


do 14 roku życia, 
średmich powinny być zamienione tw sikoly 
powszechne, 


8. Domagamy się zgodnie © pr" ski. i ioni, Komuniści pp. Dąbal i Łań. 
wszelkiej prey zańobkowej dzieci, cucki Qadgó! bardzo mało mówili o szko- 
miemożliwiającej regularne chodzenie do pa <le. powszec ił manifestacja 


hnej, podkreślając, 
ły powszechnej, (którą urządzili niby to pod hasłem etworze- 

4. Domagamy sie zabezpieonetnia dla młó | nia szkoły a a ibepe pariy iad 
dwieży szkolnej: żywności, ubremia i pomocy remia, gdyż jak zaznaczył p. Dabak, pas 
mankowych, wogóle reformy w ustroju 

5, Domagomy się niezwłocznego Torpoczę- dadzą rezultatu (pocóż więc było mam (sę 
da budowy szkół i mieszkań dle nauczycieli, | wać?) Pod prektekstem przyłączenia się do 

6. Domegemy się powiększemia kadrów - ogólmej- akcji za szkołą. powszechną, komuni. 
mauczyciejskich. | ści urządzili sobie „swoją“ manitestacię, na 

7. Domsgrmy sie zmacznego powiększenia | której przy oakzji sprzedawali np. biuletyn o 
bidźotów szltodiych pańsiwowech ; samorządc- | WYR ku wyborów do Kasy Chorych, głosząc iż j 
mich, | RP. Rosiekowaka (1) wynikł wyborów m 


9. Odwołujemwy się do luchości, żeby mie | 
wybierano takich posłów do sejmu,  talkich i 
członków sejmików i rad gminnych, takich- | 
prezydentów mnask, takich wójtów i sołtysów, ' 


która została przez | nę prawa o 8-godzinnym dniu pracy. Tylko 


| tych, którzy nie chcą posyłać dzieci do szkoły | wydezych ur 
powszechnej, . o tyle w Warszawie pne byś | p Bla złożyła Gaari na TECE... 


| 
| 


czycie li szkół powszechnych i 


„Robotaiku”, oraz urządzili sobie rewję przed 
hotelem Royal (mieszkaniem misji sowiec- 
kiej) l. Warto leż wspomnieć o jednym z tran- 
sparenmiów komunistycznych na którym w.duia- 
nan „Hańba tym, kturzy (przez u) żałują na o- 

wiatę”. - 


Po przemówieniach uformował się ma. pla- | 


cu Teatralnym olbrzymi, 100 tysięczny, pochód, 
na czele którego szło nautzycielstwo 1 rodzice 


dziej, nastepnie Klasowe Zw. Zawodowe Zw. 
Rob. Miejsk-ch, tramwajarzy, gazowa ków, pra- 


cownaików elekirowni, m rób. bro- 
wana acych i t d, dalej pozostałe orgamiża- 


cje. 
Na | lacu Teatralnym. specjalna delegacja, 
w kllórej skład wchodzili; tow. Piotrówski od 
Rady Zw. Zaw., tow. Kurowski od Zw. użyte- 
eznośc. publicznej, ob. Raabe od Zw. nauczy” 
cieli, szkół średnich, ob. Lisowski od Zw. nau- 
tow. Malendo- 
wicz, udala się do Magistratu, aby wręczyć tam 


auchwaloną rezolucję, ale w Miagistracie nie 2% 


stała n'kogo! 

Ale co już było szcz! tem. wszystkiego, gdy 
ta sama delegacja udala się do Rady Ministrów, 
aby przedłożyć rezolucję prezydentowi Mini- 
strów i ministrowi ośw aty, p. Ponikowskiemu, 
okazało sę, że p. Ponikowski właśnie wyje- 
chał na uroczystość otwarcia nniwersytetu, cko- 
ciaż był doskonale. poźniormowany o godzinie 
przybycia delegacji i w której przyjściu mogło 
być co najwyżj kilkuminutowe opóźnienie, 

Delegację chciał penjat mnobec tego... szet 
Dep. Administracyjnego! To niesłychane 
ceważenie ludu i jego zbiorowej woli przez 
czlowieka, stojącego na czele rządów, przez 
ministra oświaty, którego sprawą szkoły po- 
wszechnej w Polsce riajbardziej dziś obchodzić 
powinna, przyjęły zgromadzone w: pochodzie 
tłumy z głębokiem oburzeniem, W. Sejmie, 
dokąd udał się pochód ul. Krakowskiem Prze- 
dmieściem i Nowym Światem nie było nikogo z 
ników sejmowych, tam- idie- 
intendenta 


kea należy _ podkreślić, chociaż 
ani s doc, a ani w Radzie Min 'sirów i 


du warszawskigo Zw. nauczycieli 


Sejmie nikt, nie czeka? ua delegację, to prze 
cież zarówno Magistrat, jak Rada Ministrów i 
Sejm otoczone były policją, jak: gdyby przede. 
wszys!kiem obawiano się tej maniiestacji dur 
dmości warszawskiej, tego żywiołowego odmi- 
chu mas na rzecz wolnej szkoły powszechmej, 
najważniejszej gwarańcji naszego niepodlegie- 
ge bytu państwowego! 

Ogólny pochód rozwiązał się przed 
mem; zaś Zw. Zaw. udały się przed O. K. y 
gdzie na zakończenie przemawiał tow. Kowa 
dew. Mówca wzrócil uwagę na takt, iż w ma- 
nifestacji wczorajszej bral udział prawie wyłą” 


„cznie lud pracujący; burżuazja lekceważy 80. 


bie oświatę ludu, którego zwycięstwem pocą 
zwycięstwo idei mąuczania | 3 
Polsce! 

e+ 


L4 

O godz. 4-ej po poł. odbyła się w sali Re 
dy Miejskiej w Ratuszu uroczysia Akademije, 
na której przemawiali: rektor Kalinowsk!, pre- 
zes oddziału warszawskiego Zw. nauczycieli 
wieki, w ce'prezes Zarządu EOT Zw. pol. 
naucz. szkół powszechnych; cb. Lisowski, pre- 

zesoddziału . warszawskiego Zw. nauczycieli 
szkół powszechnych; ob. Raabe prezes oddzią. 
Szkół Śred- 
nich, radny Lypacewiez, czlonek Rady Szkol. 
Okręg. Przewodniczył ob. Nowak, 

Rektor Kalinowski stwierdził w swojem 
przemówieniu, z jaką obojętnością odnoszą się 
do sprawy oświaty: Rząd, Sejm i samorządy. 
Obojetność ster rządacych ma jednak swoje 
źródło w obojętności ogółu i dlatego w walce 
o szkołę powszechna należy poruszyć naród od 
podstaw. Ob. Nowicki omów? obecny opłaka- 
ny stan szkolnictwa w Polsce, ob. Łypacewiez 
ireset specjalnie dzieje szkolnictwa warszaw” 
skiego od chwili wybuchu wojny, podkneśiańge 
również miesłychane lekceważenie, z jakiem 
stery rządzące odmoszą się do owak pia- 
nów i projektów, wchodzących w zalknes oświa.' 
ty. Akademię zakończył ob. Nowak, apelując 


w imieniu nauczycielstwa do całego społeczeń- Eo 


stwa, aby akcję rozpoczętą dziś przez nauczy- 
cieli w sprawie szkoły sowncechank: popório 
jakmajemergiczniej. 


Listy z Paryża... 


(Korespondencja własna). 


M PWZ A kandydatncy Marty'ego. — Marty w świetle 
skiej. — Neo-komuniśn: leja wodę ma młyn burżnazji. — 
ych. „Tygrys* Pe — Złoty medal 


mam 


stościach niedzicin 


s U i 
W chwit gdy CER nodbiofpiczy 5 mewotu- 
cyjny wydaje kity na część Andizeja Man. 
ty. przypomina mi Się zakończenie pięknego 
artyktun, który się ukazał w „Vogue“: „Blis 
cy czekiują go za izaroń, Klasę robotnicza od- 


prasy francu- 
raka sly o yod 8 yet ureczy- 
dła „nienanego bot- 


da go lego bliskim". A brat Amdrveja Marty, 
Michał, wydal nastepujacy manifest w prze 
deldnim miy borów w dzielnicy Charomna, które 
zakończyły. Się, jald przewidywaliśmy, tryum- 
falem awyjcięstwiem Manty ego, wybranego 


p 


a 
108 


wigi zaniejszającego się 


_ IRoeselów, Reclusów, Klropotkinów, tych ludzi 


~- prawozdanie mankom. 


4754. głosami przeci. kKandyjdatowi Bloku Na 
rodowego, który obrzymaj iwszyslikiiego 1643 
głosy: „Niech komumiiści i ełacjakiści nie kłócą 
się o mego bruia, gdyż sioi om ponad temi 
walkami. Należy on do: wszyslkiich qudzi ser- 
oa, śllanowiących wielkie atnonnittiwio nicbot. 


"Taki, jak głosi odezwa Michata Manty, alor 
zmmiała też wybór Marty'ego cała framouska 
khasa robośnicza i cały postep Idemiokratyczny, 
ale zaprzedany kapitakzńowi tylko działacze 
asotkomumistyczni nie umieli eię znieść do 
tego wykłokiego pozioma. Ami Ferdynapd 
Buisson, ani Romain Rolland, ani Victor Mar 
gueritie. ani Aulard, ani Liga Praw Człowiier 
ka i obywatela nie pytali sie, db jakiego wy- 
znenia piotityczniego należy ten szlachetny 
mięzień, dręczony w katondza w Olatvaux, do 
którego żaden głos z zawnąłtra nie dochodzi. 
Posłuchajmy glosu Dpugelesa w liście do tów. 


„Pło ogłoszeniu amnestji, bramy wiezien- 
nie zostaly ciwarte dla roamaitych Iolflnów, mie 
przebaczono tylko win „przekłonaniowych* I 


tak widzimy. obecnie ma wbliności istotnyche f 


«brodniarzy -(Dongeles ma na myśli nornai- 
iych oficerów wszelkich stopni, którym prasa 
rebotnicza 5 demokratyczna zarzuca osadzenie 
na śmierć podczas wojny wielu niewinnych 
* Łollnilerzy, lub niepotrzebne  Szafowanie ich 
życiem podczas wielkiej wojny), oszustów w 
patflatmieniciie, podczas, gdy Masty i jego mar 
ymae są wciąż jeszcze w więzienie Tak 
mało zajmuję się polityką, -4a wczoraj” jeszcze 
nie wiiedziałejm, iż Marty stanie przed wybor 
( samiiz ale gorąco życzę ludowi Paryża, by wyr 
'bierając Mantytego w niedzielę, dat lekcję 
sprawiedliwości tym, co tworzą prawa”, 
| Cacdigodny  Ferndynajakii iBuissetj  prtezea 
Ligi Praw Człowieka i Obywatela w dniu 28 
lipca 1920 r. wygłosł w parlamencie maste- 
pujące słowa 0 Mantym, który chdial służyć 
Aren, a nie kapitafizmowi  międzynamodo. 
wamu, i dlatego się zfbumtowiak: „Czyż aewojluw: 

- aja mije ogłosiła całemu światu praw człowieka 
i obywatela? I czyż pomiędzy mieni nie guaj 
duje się prawo i obowiązek każdego obywa- 


' Bellamy pisze w „Progres Civique“: 
„Manty mależy do adu Błanquich, Oarrelów, 


6 miielkiiej myśli ; sercu, którzy odczuli wów- 
nież surowiość prawa. Lidzie, którzy, osadzili 
Marty'ego, puzypusuczają, ża — aby zabić 
ideę, wystarczy (wtrącić da więzienia człowie- 
ka, który jej bromi i który gotów za mig u 


z Z OO W A z a 


nistów. za to ich twirwask bolszewicki odstra- 
szy. wielu chwiejnych. jesmcze demokratów od 
udziale w Gwocaej pracy remciucyjnej, jaką 
pazedsięwaięli dziś wszyscy istotni madykali w 
Jonie praw czdowieka i obywatela 

Reda pretekkury Sekwany unńeważni na- 
pewno wybór e okręgu Paryża, co wywo- 
ia cjdwofamiie się do Rady Stąnu — i ludzie z 
Bicką Narodowego będą starali się przecią- 
gnąć tę sprewę. Niedluga przyszłość pokaże, 
czy iia Bloku Narodowego będzie mniejszą 
vd Bloku ail róbotniczych i postępowej de- 


głupszy e Żydów* Klotz (tak nanwiał swego 
ministra finansów stary tygrys), momamchństa, 
Baudry d/Asson wypowiedział mowę na cześć 


- adicwiieka, który. zdradzi? wielkie hasła tepu- 


blikańsikie i t d. Wręczenie medalu na placm 
„de IEtoile* miało charakter wojskowy, w 
klórym -conan mniej gustuje publiczność par 


| tryska, ujmując sie za nieznanym żołuierzem, 


którego miie chce zosławić w spokoju 

Przed pomnikiem Zoli stat Alfred Driey- 
fus, dawna ofiara zbrodni sądów wojennych. 
Potężne „Oskarżam”* Zoli przyczyniło się niies 
lędyś do uniewinnienia dawaego Kapitana. 
Obalc Zdi walczył wówczas. i Clemenceau, 
wraz z całą kiasa robotniczą, z Jauresem na 
elle Diis Clemenceau wygraża pięścią klar 
Le rdbódniczej. Trudno pomyśleć © większym 
upadlni ak upadek tego człowieka, gilonyńi- 
kowztnago das przez Mapmdlów i tępych mor 
newehistów, jak Bandy: disson. 

Hieronimke. 

ONEA RASY OTWARCI EENE AOE REKE 0 E OE 


WACŁAW WOLSKI. 


sę $ 

i tgklt: „ploty na Marzenie 
0 SZAREJ GODZINIR. kę 
„Kiedy w naszym „salomie" porządnie 
się juk ściemmiło, Kiedy juń zmrok wieczoru 
otulił czcigodne, biale pokrowce, w jakie by- 
ły spowite, uudząc się w mich śmiertelnie, ni” 
by egipskie mumje, nasze „krabiowskie”* me- 
ble, (zwane tak przez nas, dzieci, dlatego, że 


ich | były kupione od kogoś, co wię przysięgał, ġe 


8 © Goroakik Matyja był listą, 
$ i FE SoC j 
dii Gógjolltyczneśni grata 1-28: i 


tie dostałby się na jego miejsce 
- Odbywający się tu obetnie w sposób bar- 

dzo żałosny kongres usotkiamimistyczny fede- 

racji Sekwany nie uratuje wyborem 


4 


(+. y Maroeli Handelsman, „listorykia”. Ozęść 


nenea eei, Sa aaar 


—— fopiearskiieji, dia 


. 


1. Zasady Metodologi. Hiufonfi. Zamość, 
munt Pomarański i Sp. str. 258. 

"a się zważy drożyzmę pałpiera i druky 
i świadomy meczy, nio noże mie dać 
nyia adzwieniu, że wychodzą jeszcze książ 
Ei naukowe; że_są odważni wyidawie, ryzyku 
jęcy kapitał nakładiojwiy, który nie może wiródió 
kalendarza 


grona młodzieży uczącej 
jaśnić sobie tajemnice te, 
„dzytać i rozumieć dzieło histomyczne. 


r 


skiego aby przejść do dziejów | 
in śnych. Oofizął się następnie Kio. sned- 
HE wieków | Piedi ów mad histo- 
na teuialiwnu. Mógł iady ma wielu i z różnych 


o 


| sądowemi aktami,” 


książeczkę | etorycznego i 


kiedyś zdobiły one salon pewnego. hrabsk 
pałaću, na wEi...), drogi mój ojczyski, zanim 
w gabinecie zapalono lampę z zielonym kio- 
szm (co było dla niego niejako hasłem do kil- 
kugodzinnej, ciężkiej, wieczornej pracy mad 
których cala kupa Jeżała 
na biurku, przyniesiona niedawno (przez 'woż- 
nego), lubił uiekiedy pochodzić sobie z jakie 


| pó: godzinki po owej bezużyteczaej stojącej 


pustkami „stodole" (jak nazywal śmy zwykle 
nasz salon), i podumać, pomarzyć w nit tro- 
chę, „wytchmiąć trochę od życia”, od dego Wa- 
torgi (jalć ja to teraz rozumiem, po latach...). 

„.I może przed jego tonącemi w mroku 


ręwańka Metodblogii Historycznej) mógł puzy- 
stąpić do zobrazowania swojej już 
blisko lat gromadzonej iwiiedzy w płosttalch 
"ręczniiira. 


adectwa śródiowego, kontrolę świadeców, wires 
cie — sposoby opracowania, a więc pirządko- 
wania źnókteł, metodylcę budowania opisa hi- 
wykładu historycznego. 


(i 


własuiego 
. Celem jej poznanie 


£ 


ROBOTNIK”, goziedziatek, 1i pażdziernika 102] n 


łączy, bu- | 


? 


większe centrale, by otrzymać motory dla gons 


mi przewijaty się wiedy obrazy wsi jego to 
„dziumej (dalekiej.od Pioda, bo aż gdzieś w 
opoczyńskiera polożenej)» a pierś, przywykia 
zamlodi do szerokiego pól oddechu, może ur 
walala się, choć na tę krótką chwilę, od 
gnietącego ją jarzma życia, doli sądownika 
Polaka po organizacji 1876 r. 

„I cos mie ściska ze Wzruszen' a za gar- 
dìd, gdy sobie przypomnę” teraz, po kiliu- 
dziesięciu latach, ile prawdziwej, jakiejś Zala- 
wionej lzami, poezji było w iei  „szarogodzin- 
nej", trochę lunatycznej, a trochę autiomatycz 
nej mrzechadzce mojego drogiego, znęknmego 
życiem, zapracowanego, ` ja giroskanego 
cjczyska, po tonącej już w wieczornym mroku 
„stodole, w tym. uienczonym, ale wcale pięk- 
nym, mityr. baryłonowym śpiewie, jaki się 
czasem (akby machinalnie), wyrywał wtedy z 
jego szlachetnej, wdręczonej (a w owych chwi- 
fach jakby wolniej oddychającej), piersi, w 
jakiejś serdecznej, prostej, ukra'ńskiej piosen- 
ce o .„Hamdzi miłej, Handi lubee"... o „Hry 
ciu”, żeby nie chodził ma „wieczernycin”*.... 

„I nie mogę bez tez wspomnieć o tem, 
jak czasem, usiadłszy w mrgiku przy torlepia" 
nie (a, o ile było to w lecie, sprawdziwszy 
przedtem, czy okna są zamknięte), drogi mój 
ojciec cicho, nieśmiało, jednym palcem, „ze 
słuchy”, zagrał .„Boże, coś Polske., albo „Z 
dymem pożarów*”.. ; 


* 


(wł gdy teraz, gdy to piszę, przypływa do. 


mojej (duszy z mroku kuwawej, nanodowej 
przeszłości którakołwiek z tych ticho, lękliwie 

mbrzdąkiwanych jednym palcem w mncku 
pustego, prowincjonalnego _ salonu, „melodii 
(mroku, wwidmowionego przez białe, tmuchior 
"e pokrowce. szływnych, „hrabiowskich” me- 
bli), wydaję mi się, że to pływie ku mnie z 
przed fat kilkudziesięciu cichy, łzawy jęk zer 
kutej w kajdany, za czasów Kotzebuów, Hur- 
ków i Częrkasowów, Polski.. ` 


PON RÓ ANEA AA EIE E SNN AAR 


Flektrylikacja Rosji | 


Czem dyktatura w polityce bolkwewików, 
fem elektryfikacja stała się dla nich w dzie- 
dzinie gospodarczej. Zwłaszcza Venn stał się 
gorącym zwolennikiem tego hasła eleiktrfka- 
cji Rosji, elektryzując offary swej dyktatury 
wołaniem, że „niemasz komunizmu bez ele- 
ktryfikacji”, 

Jakież wygldda ta elektryfikacja, gd któ- 

rej bolszewicy ją zbawienia gospodar 
czego? Urzędowy organ „Prawda“ z dn. 18 
sierpnia r. b. podaje kiika liczb wa ten temat. 
Przed wł bylo w Rosji — podług „Praw- 
dy” — ty 250 centrali elektrycznych, obec 
nie zaś jest 660. Z tych 180 zbudowano od cza 
objęcia wladzy przez bolszewików po upadki 
Kieneńskigo. Podział tych uowozbudowanych 
centrali jest następujący: 
"AW r. 1917 powstały w miastach 4 centra- 
16 o s'le 2421 Kilowutów, ma wsi — 2 centrale 
o sile 592 kilow 

1918: 6 po 4704 i 2 po 534; 

" 1919: 24 'po 4305 i 42 po 842; 
1920: 47 pio 7670 i 53 po 1029; 
1921: 22 po 1863 i 17 po 320. 


Z tych liczb widać, że bolszewicy bardzo | 
gorliwie budowali nowe cenirale elektryczze, | 


ale liczby te wskazują zarazem, że żadna. z 
tych centrali nie wytwarza prądu powyżej 180 
koni parowych, czyki że centrala petersburska 
przed wojną wytwarzała dwakroć większy 
prąd, aniżeli wsżystkie centrale bolszewickie 
razem wzięte. J 


dy 4 dążemie do j 
| dwa ussadnicze probierze 'wamtości, pracy 
storycznej *. rA kB 

© W tych słowach autor sam. wskazuje ‘ezer 
cgo żąda gd pracy historycznej.  Obrsiz, który 
historyk kreśli musi być prawą. Przy stos 
waniu najdalej idącego abjektywiamu, przy 
wogkrodmości — historyk mie moği 


i jektywizmu są to 
«elbijjekityw. cd 


ejszych świateł. Dla 
© Bako Kal gest 


s 


my pomo iaje 


cjalietyczną". A przecież bfistonja naukowa 
powinna być jedna, oparta na aktach Ścisłe 
zbadanych, opracowanych i  wyzyskłanych! 
"Stąd walcsek jeden: twzeba być bandzo ołstnodr 


Nr. 273 


resmas? 
Bolszowicy poprostu mozebraś częściowa 


domana nowych centrali. IW ten sposób ilość 

ceitrali powiększyła się, lecz ogólna siła prg- 

+ kupie; się, Ito się nazywa bolszer 
icka elektryfikacja! i 


Sinita zdrowia M. 0. Waiti. 


"Zapowiadane tylelroć, uzdrowienie armji po 
wiktno rowpocząć się od służby zdrowia, która maj- 
, bardziej niedomnga, dzięki temu, że kierownictwa | 
departamentu M. 8. Wojsk: dostało 
| się do rąk ludzi niepowołanych, pp. gen. Zwiert- 
chowskiego i Rogalskiego, Obaj ci generałowi, 
pierwszy były carsko - rosyjski, drugi b. cesarsiko. 
anstriacki wnieśli najgorsze pierwiastki tych armji 
do swego dzieli służby. Obsj reakcjoniśoi, obaj w 
jediakowym stopniu nienadający się na kierowni- 
cze stanowisko w wojska demokratycznej Rzeczy» 
pospolitej — w dodatku toczą między sobą zakur 
lisową walkę o wpirmy, od której cierpi maturat- 
nie gospodarka Sanitarna. Dzięki imtrygom PP 
generałów wytworzyły się stosunki zupełnie nię- 
znosno dla ludzi uczciwych, niekarjerowiczów, Któ- 
ray mie chcą schlebiać ami generałowi eksrosyj- 
ekiemu, ami cksauetajseliemu. Większość pracow. 
aików stuśky zdrowia stara mię wszelkiemi środ- 
kami zwolnić ze słuńby, mie chcąc narażać się ma 
sryktany $ mie będąc Ww stanig w obecnych wirus- 
kach wydatnie przyczynić się do naprawy stosuge 
3 wów przybliżoaych obliczeń Dep. San, na 
stonfe pokojowej dla 
Jekerzy. Dotąd zgłosiło się do służby maiwodowej 
zntedwie koło 200, z tych 3% (S 
rzy ze wugledu na wysokie szarże pozostają w 
wojsku dla ewentuałkej emerytury. Brak jakis- 
gako wille < planu demobilizacy(nego $ekarzy, oat- 
kowity brak zaufania lekarzy wojskowych do Dep, 
San. spowoduje ` niechybnie katastrofalny stem 
słufby zdrowia w armii, gdyż pozostaną w niej 
„ jedynie lekarze dmostki: mioralmie 
ua'mniej wartościowe, miłośnicy synek wojsko- 


osobiste, g> 


atwa swoją gospodarką pan 


ach: Pi 
Zwierzchowski, to mo- 
że wykazać tylko śledztwo, (Wysłamo po zakupy | 
materálu sanitarnego po lelarstwa, uarzędzia 1e 
kerskie otć. do Framoji p. Let, tego, który od- 
! 
| 


„O, AE PENN 


mówił Związkowi S dla kursów sant- 
łarmych Ideshu w Yziwersytecig; motywując, że 

Ziwiigek Strzelecki to organiłacja partyjna? I 
Zeftapiono tam na miljerdy mis.. dla. rannego 
kapelusze, kalosze, wszelkiego 


| rodzaju garderobe, damska, dziecinną, bez liku 

| szczotek do zębów, dzwonków dla ehonych, mar 

| samil wady dystytowanej słowem nwiszystko, opróca 

uakupicao w nadmiernych ż 
; 


i 
i 


i chorego żclmierza 


| tego, co rzeczywiście 
zes potrutbne rzecwy 
'Wirystko to przysłano do krain, whano cha- 
'otycznie jedem barek, resztę ustawiono pod go- 
lem niebem, narażając na niszczące działanie zmian 

| gtmosferycaaych, nie prowadzono tadmej wide. 
cji pódczae ewelkuacji (przed imiwazją . bolsnewio- 


znaczy talent historyka. Jak szczup- 
historii tych 


;Źłożyty się ma ten obraz nietylko wielisą 
"nauka, zmyst krytyczny, intuicja ale i fantazja 
(1 paleng artystyczny. e poja e sady obraz 
artystyczny, który uiaże wyjdalwiać „powie- 
ścią” a jest — prawda. * 

© pak fem" s ra terega Renana jest talki 
"piękna, że może s ludziom oschłym wydawać 
powieścią — a jest dziełem manki, choć jest 
jednocześnie dal elem sztuki. 

Nie będziemy mnożyli przylksładów. Oko- 
dziło nam bowiem nie o szczegółową analizę 
poważnej i pożytecznęj łsiążlci „p. Handelsma- 
na a tylkb o zwrócenie na nią uwagi oiekawe- 

Nie malo, taikócl 


t 


o. m 2/8 


Toleruje się ludzi, jak p. Skoniecznega, urzęd- 
uike IX klasy, który wyprowndzając się ze sklad- - 
nity sanitarnej, gdzie dammo zamieszikiwał, zabrał | 
z sobą rzeczy skarbowe: mammurewe płyty, - kilka- 
dziesiąt swetrów, materżce, łóżka skarbowe, sto- 
ły. operacyjne, noże amputacyjne, alraipgle, stery- 
zatory i wielo dnnych iweczy, co może stwierdzić 
komisja, którn przyłapał go ms gorącym uczynku. 

WARN prow r UAA, za 


wych (up. hrabiego Lubieńskiego) toleruje się tyl 


ko dlatego, że są osobistymi przyjacielami pema 
Zwierzchowsliego, Mamy na ta dowody. 

Dla uzdrowienia. stosunków w służbie zdnowia 
M. 8. Wojsk. eagai niezwłocznie usumąć gen. 
Zwierzehowikiego i 1 Rogalskiego ft winnych 
oddać pod sąd, aarti a aby wypadki takie, 
jak s mjr. Tatar . Trześniewzkim nio powtamzaty 
się. A przecież p, milsister spr, wojsk, w swej od- 
powiedzi na imterpelacię posła Daszyńskiego tałk 
wiele obiecywa! i dawał znać, że (wszystko mnobó 


Rak Górnośląska. 


BLISKIE OGŁOSZENIE DECYZJI 


Paryż, 8 października, P. A, T Wied. B. 
K. — „Intransigeant* donosi, że ma majbliż 
SLAM posiedzeniu Rady wa ew ma być o- 
głoszóna ciecyzją w sprawie Górmego Śląska, 
Rówmoczećnia Framcja ma zaproponować 
zniesienie okupacji Düsseldortu,  Ruhrortu i 
rga. Propozycja ta pozostawać ma w 
związku z ostalnią nota Noleta. Po spełnie- 
dka u. wyłuszczonych w tej nocie nar 
fma zmiesfenie: olinpa 


PRZYZNANIE KONCESJI “GOSPODAR. 
CZYCH. NIEMCOM. 


Medjolan, 8 października. P. A. T. Wied, 
B: K — „Cawiere dela Sem” daos, że z te 
renów przemysłontych, które mają być przy- 
znane Polsce, Niemcy będę mogły korzystać 
pod "względem gospodarczym bez żadnych 
przeszkód i że gramicy celnej miedzy itenenem 
polskim a niemieckim nie będzie, 


- ÓWE TRUDNOŚOI. 


Paryż, 10 października. — (P. A. T). Ha 
vas. „New York Herald“ domosi z Genewy, że 
jest rzeczą malo praw! aloy decyzja 
Rady Ligi Nerw sprawie śląsk: 'ej była opublikio- 
wana przed czwarikiem.  Daiennik idonoci, że 
członkowie Rady ch zakomnankikjowałh osani- 
go tygodnia decyzję swoją innym cząonikioga Rar 


A D 


-Pomot dla Rag. - 


OBRADY KONFERENCJI BRUKSELSKIEJ. 


Bruksela, 8 nemo zd "P. n mè Havas. 
Kpnferencja w sprawie po Rosji dobiega 
Modi. W pitek i Bote « dyskucja toczyła się 
- głównie nad sprawa gwaranieji, Delegat an- 
gielski Gream wyraził opinię, iż sządy po- 
winny mdzielić kredytów dopiero po manawiw 
przez sowiiety poncz m dlugów rosyj- 
prze Abo. R powrocie normalnych warun- 

życia ekonomiicziego w Rosji. Pogląd an- 
golić pobiesy. W większej Jub mniejszej 


gielskń, złagodzomy i me Kry 
ore dł hyększtość gllosów. Przyjęcia 
tezy angielskiej późmi istotny, udziat w daie- 
| 0-11, wej Ej istóne nie 


oddanych do dyspozycji komitetom 
pomocy. Wszyscy delegaci godzą się jedno 
Wwomiieczność przeprowadzenia am- 


myślnie na 
biety w Rosji, | 
PRZYJĘTR UCHWAŁY, 


wie pomocy. Rosji zopiała. zakończcha przyję. 
ciem szeregu rezolucji. Między "uneni przyję- 
to rezolucję, zaiecającą e wszy 
stkich onganizącji prywatnych, mogących za- 

pobiiec głodowi, oraz wysłanie do Rosji komie 
sji imeczozmawców, 


nieczniiejszych ku , dalej  wezolucję, o. 
wyk nimiae po dei 
wiek li, re a pr «giley 
du, dopóki nie gos nojpmalne wa- 
A AAA, oa peak waz 
Saai wti 17 000 | ed 

1) mąd sowietów uzna 8 
dhugi Rosji, oraz wszystkie 
R wazonie perpa 

2) ma wszystkie kredyty otrzy: 
mają wdnośne państwa iiowte 
gwarancje, 


| ozłonków polskich i trzech niemieoktch, któ- 


„ROBOTNIK, poniedzialek, 11 października 192% r. 


celem zndrowienta stonmków w podwładnym eo 

bio czo ti | 
R. 

| | 


] 
i Ercnika polityczna. |, 


Poeelstwo polskie w Moskwie olrzymało 
ad komisarza spraw zagrunicznych Oziczerina 
p À wyrażająca głębokie ubbolewanie z por 
wodu godnego pożałowania incydenty, który 
miał miejsce z attaché wojskowym poselstwa 
polskiego puikownikiem  Romualdem Woli- 
kowstkim, oraz dnem  RiawikzrKolasińskim. 
Komiserz hudojwiy dlo, spraw zagranicznych re. 
publiki sowieckiej zazaacza jednocześnie, że 
zostały przedsięwzięte wszelkie śnodlki, celem 
wyjaśnienia okoliczności incydentu, oraz ulta- 
ramia winaych. 


dy, którzy przesłali woje tej decyzji swoim nzą. 
dom. Niektóre rządy wypowiedziały się prue 
ciwizo pewaym klauzulom tej decyzji i poleci- 
ly swoim przedstawicielom, aby mie wyrazili 
zgody na projekł rozwiąęzamia sprawy górmo- 
„śląskiej bez prząprowadzenia nówej dyskusji, 
| Człon: wie miestali Ligi zawważają wobec be- 
dpi rządy miały udzielać instrukej! Ra- 
dze L:gi Narodów, to sprawa nie pówinna by 

ła być wogóle przekazywana Lidze Narodów. 
| Zdaniem dziennika decyzja Rady, Czterech 
wprowadza pewne zmiany do projektu Sforzy i 
proponuje utworzenie komisji, złożonej z trzech 


raby miała na oku nreguliowanie  nieporozu. 
micen na tle ekomomicznem między Polakami a 
Niemcami. Amglia pragnętaby przydzielenia 
Katowic a Huty Królewskiej Niemcom. 


PROWOKACYJNE FAŁSZBRSTWA. 


Bytom, 9 października. —.(P. A. T.). Pra. 
ga niemiecka na Górnym Śląsku przepełniona 
jest sensatyjnem: wiadomościami 0 mekomej 
mobilizacji powstańców górmoślaskich. Wado 
miościi te pozbwwione są wszelkiej podstawy i 
mają na celu sprowokowanie ludności polskiej 
oraz zamaskowanie ruchów Selbstschutz. 
Siwierdxomo blawiem, że do obiwodu przemyisło- 
wegoprzybyła znaczną ilość a rynki tej onga- 
nizacji. 


| iocnaznamowwnancć 


* 8 kredyty Dod zużyte (tylko snie 
|dó wiskazówek komisji rueczoznawicówy i 
dynie ma zakupno majważaiejszych styków 
Żywności, 


-Sprawa andi 


NOWE PROPCZYCJE. 

Horsea, 9 październ ka. — (P. A.T). Pre- 
mjer angi jelski będzie przewodniczył na pierw- 
szem posiedzeniu kcalerencji a przedstawicie- 
lami Irlandj.. Formułą ugody ma być przyję- 
«ie. wspólności Rev z Anglią w ramah 
zupełnej samodzielność Szczegóły samonząjdu 
bęaą dokładnie omówione na konferencji, © 


NADZIEJE NA UGODĘ. ae 


Mówca, 9 października, — — (P. A. T.). Zda. 
| prasy angielsk- ej opinia w kołach sym. 
fejnistów zmieniła sę zmacmie na rzecz ugo- 
dy. (Zdaniem „Daily Telegraph" partja eand 
za otradi wplyw wśród delegatów inlandz- 


Bazrodoce w Magii 
Poldhn, 9 października. — (PSA. T.). Re 
djo. Przedstawiciele Pracy przyjęli za. 
proszenie Lloyd George'a na gg: wą z 
sprawie bezrobocia, lecz odmówili 
komisji i oświadczyli, e EAN y 
pawiedzialności za program, jaki zostanie csta- 
sięz przez cad przyjęty, 


Ihi viona 


Berthi, 9 paddziernika = (P: A. T.). Pra. 
aas berlińska omaw'a obszem'e wyniki wongo- 
rendji Rathenaua t Louchevra. Dzienniki pra- 
wicowe uważają wyniki konferencji ua klęskę 
dla Niemiec, natomiast dzienniki lewicowe są 
mę że -T ie są bardzo korzysine, gdyż 
pozibetwiają Niemoów zlota, _ przysparzają 
„natomiast robotnikom niemieck' ‘m pracy. Zda- 
mem lewicowej prasy uklad wiecbadeński 
| przyczynią się w znacznej mierze do. nia 
Niemiec do Francji. | 


-koei warzyedofła 


Toró, 9 października. =- (P. A. T.). Rer 


dło. „Daily Telegraph” donosi. że na czele 


rych, Wszyscy dolege 


eeik angielskiej aa konierencję waszyng- 
e Balfour. 


tońską stani 
O Woy Zedhodnie. 


Rsym, 8 paździiermikia, P. A. T. Stefani,— 
Dilla Toretta zapawiedziat ma. posiedzeniu 
Rady ministrów, że 10 b m. wyjeżdża do Wie- 
neci celem wzięcia udziału w kkmierencji z 
delegatami Austrii i Węgier w sprawie* ta- 
chodniich Węgier. 


Listy do Redakcji. 


Przechodząc przez miasto, odwiedzając lokale 
publiczne, jadąc tramwajem czy koleją, czytamy 
mnóstwo reklam, w których rozmaici przedsiębior" 
cy handlowo - przemysłowi ogłaszają swe wyroby i 
zachwalają ich wartość. 

tego rodzaju jest środkiem miezawód- 
nym, ym na zmajomości psychotogji ludzkiej. 
Człowiefc w rozmaitych okoliczmościach życia nudzi 
się, jednocześnie jest bardzo ciekawy, chociaż wie, 


i to w danej ohwi mie spostrzeże nie neidawyozaĝne- 


go. Jednak mdnowol: przystaje, czyta i zachowuja 
w, pamięcć treść ogloszeń, które nasuwają mu myśl 
kupna jakiegoś zbędmego nawet przedmiotu, Ury- 
skania na tem cel pieniędzy i t. & 
- Reklama — fo w pewnym stopniu pułupica na 
w interesie handliy i przemysłu. Jest jed- 
nak, ja dotąd, wyzydkana jednostronnie: w tej 
smej formie bowiem magiaby oddać wielkie istin- 
a rrenen E a Roo stoczyć 
w dniiedzinie kultury duchowej. 

Z tych reklam, któremi jest wytapetowana ea- 
ła Warszawa, możnaby wywnioskować, że jej mie 
szfkańcy nic innego nie robią 4 o niczem innem nie 
myślą, jak o tem, by z najwiękwą korzyścią ma: 
wżajem sobie sprzedawać rozmaite przedmioty. 
Otóć, jeśli nawet talk jest, to dalej tak być mie mp- 
ża. Memy przecież w Polsce wielu ludzi nauki, lu- 
dół dobrej weli, dudzń, emających wielkie prawdy, | 
zgromadzone w ciągu wieków: przez kklzkcść calą, 
a mypowiiedziane przem wielkich myśliciel. Taikich 
prawd nam dziś potnzebia, takie prawdy musimy 
dzik ozytać na rogach ukie, w kawiarniach, w tram- 
wajach, ma kolejach, iw teatrach i w tinematogna- 
fach. Te prawdy powinny stać stę motorem dutho- 
wym naltego narodu. zbudzić uśpione umysły do 
żyda i stworzyć jego treść prawdziwą, Ome więć 
muszą wyglądać do nas.z każdego kąta, a każdego 


miejsca, gdzie ludzie oko może spłocząć, — i pray- . 


pominać mieusfannie o swojem istnieniu. 
Czy nie należałoby narzucać ludyjom w fomnie 
reklamy prawki takich jak ap: 


„losem moim jestem ja sam i moje czyny”. 


Marele Aureljusz 
„Róbić dobrze, ile tylko można; kochać wol. 


„| oość ponad wszystko, i gdyby o tron nawet chozi- 
6, nigdy nie zdradzać prawdy“. Becthorem. 


„Tę uczyć dumy ú niepodległości i ufania rwa 
własną miec, bo głowę schyloną u stóp kida stopa 
uderzy, a czekającego pomocy mikt mie podźwi- 
gie“. J. Żatwwski, i ń 

Jelia z tego rodzaju reklamy wymikną konse- 


.kwencje, niech czytelnik sam-sobie dopowie, azm- 
ję tylko, że w dobie dzisiejsrej potrzeba nam gwal” 


townie kultury duchowej, któraby źlobiła w umy- 
slach naszege narodu dążenie ku dobru i pięknu, 
któraby w nim stworzyła wiarę w siebie i własne 
dlty t dała gwaramoję lepszego 8 jaśniejszego byto- 


wania. 
Stanisław Kazuro. 


| atena 


b àyeia rari. 


Posiedzenie frakcji z listy Nr, 5 do Rady 
Kasy Chorych, Dziś e godz, 5 pp. w lokalu 
OKR. (Al. Jerozolimskie 6), odbędzie się pa 
siedzenie frakoji listy ht 5 Bayty Kasy Cho- 
do Rady Kasy Cho- 


14 


rych z listy Nr, 5 ebow. 
tualnie, 
Warszawski Robotniczy fundesz aeS 


Wobec zbliżajątych się wyborów do Semit è Rady | 719% 
miejskiej 


na war- 
srarmeki fundusz wyborczy. Fundusz ten użyty bę- | 
dzie ma cele wyłącznie wyborcza. Składki wmosić 
maffeży na ręce skarbniczki fundłuszu tow. St. Glis- 
czyńskiej w sekretariacie O. K. R, (Al Jeron- 
imskie 6) od godz. 10 — 2 i od 6 — 7 lub wnosić 
Aa yanna T OEN Dal SEO 
Marszalicowska 99. 


Wydział Kulturalno: wiatowy, s PRA 
a (Al 6) odbędzie 


Wydział Org, Agttaeyjny, Dziś o godz. 7 w. 
w lokalm OKR, (AT Jerozolimskie 6) odbędzie się 
rg.-agitacyjnego, 


Wydział Finansowy, Dziś o godz, 7 w lokalu 


OKR, (Ale Saronio A) Sętnie: mię posiadam 
ananaga 


nie Wydziale F 


Dzielnica Powiśle, *Dzik 6 godz. 7 sw. tokańka 


duiehsicy (Solec 68) odbędzie się posiedzenie wo- 
oska, Zi 


Dzielnica Powązki, Dziś o godz 7 w kkalu 


dielnicy (Okopowa 80 m, 16), odbędzie eię po 
zi 


$ 


+ 


» me stać 


3 | 
EOE E DEUNORO AD NT E ER ER A 
Dzielnięą Wola-Ozyste, Dziś o godz, %w lola- 
lm dzielnicy (Wolska 44) odbędzie się posiedzenie 
komitet, > i 


Dzielnica Praska, Dziś o godz, 7 w. w. lokalu 
dzielnicy (Brukowa 29) odbędzie się posiedzenie 
komitetu, À 

Egzokutywa OKR. mio siada U Mhio 
OKR: (Al. Jerozolimskie 8), odbędzie się pasie- 
dzenie egzekutywy OKR, 

* Dzielnica Wola-Czyste, Jutro o god. 7 w o 
kalu dzielnicy (Wolska 44) wklbędzie się „owe 
| zebranie członków dzielnicy, 


Dzielnica N.-Bródno, Jutro o godz, 5 w Total 


‘| dzielnicy (Oknicka 16) odbędzie się ogólne zebra- 


nie członków dzielnicy, 


Kóło drakarzy. Jutro o godz, 7 m lokalu OKR. 
(AJ. Jerozolimskie 6) odbędzie się posiedzenia 
koła drukarzy, ; 

Dzielnica Powązki, Jutro o godz. 7 w. w fo- 
kalu dzielnicy (Qkopowa 30 p 16) odbędzie się 


ogólne zebranie członków 
La 
5 A 
{Yole ©0spodarcze. 

Zwrot sum p'eniężnych, zabranych przez oku. 

pantów, Komisja Rewiudykacyjna przy pzez Ę 
Urzędzie Likbwidacyjwym (Warszawa, Jasma 8), ni- 
niejszem podeje do wiadomosci zarządów wszel- 
kich imstytucji i przedsiebiorstw (fabryk, zakładów . 
przemysłowych i handlowych, banków, bra f 
wiemskich) i organizacji na teryterjum D 
rosyjsłkk'ego, które w czasie okupacji > 
mmajdowały się pod zurządem przymusowym, 
na zasadzie postanowienia międzysojuszniczej 
misji odszkodowań: 

1) "Wlaścicielom wspomnianych skkindów - 
przysługuje prawo żądanie zwrotu ich suer pihés 
niężnych i walorów zabramych, zajętych lub zase- 
kwestrowanych przęz b. okupantów niemieckich, 
dzy te bezpośrednio, czy a rachvmków bankowych, 
czy też Ściąguiętych jako ich wierzytelności od 0-. 
sób trzecich, czy wreszcie powierzonych okupan 
tom z jaki egoir tytułu, Sumy ted walory 
rząd niemiecki ma zwrócić pwszczególmie w tej sa 
mej walucie; względzie w tych samych papierach, Ț 
w. których żogtoły rabrene i z procentami, © ile pó” 
zabraniu ich przyniosły omne procent, względnie s s 
adbranymi; kupaiami. 

2) Prawo to mie rozciea di a GROŃ i 
eath obiektów, co do których rząd miemiechi w=, 
dowodni, że zoststy one użyte w interesie właście > 
ciel, a mianowicie: a) ma prawidłową zaplete (w. 
odpowiedniej umowy) jego długu istniejęce- 
go już w chwili zsjęcia lub zasekiwestrowsnia, łub 
b) na wydatki, zwiezeme z zaspokojemiem ak i 
jp samega młaście. a E 

8) raaton, R poszkodowenym | 
pizysługuje prawo zrzeczenia się zasad ewiadye 
kacji, wspomniemych w punkcie 1, przez zadekla % 
rowamie, iż uzmają oe ważność zamach przymma 
sawego; S io ET 07 i 
miczyć się do sprawdeenia i rachume RE 
ków zarządu przymusowego i cyca m 


i w braci takiej deklaracji 
„dy, wiyłuszczone w pumktach 1 ż 2, 
" 4) Stosownie do powyższego, odńośrńi ak 
dowoni winsi zglosić do Komisji Rewindyksoyjnej || 
w Warszawie do dnia 1 Listopada «. b, odpowie © 
dnie deklaracje, zawierajace nm-stępujące dane- D w 
imię, mazwisko, adredQi przynależność państwowa 
|poszkołomanego «rsa mazen i adres jogo przod- Fer 
ioretwa; 2) imię, nanwieko £ charakter, służbo- = 
zarżądcy przymusówego (o ile możliwe PW A P> 
obecny adres); 8) sk: prawy, ustanawiający 
rząd mrzymusowy (orgsn, który akt wydał, | 
data, numer i ewemtuatate trek6); 4) czna 


AD vj ie 


sF 


ność zarmdu przymusowego, czy mie uzaje j 
| ważności; 6) żelki był stan kesy ż portfelu w uh 
| objętia zarządu przez zarządcę przymusowego; 
kasy i portfelu w dniu ustanie 
musowego; 8) wykaz wydatków i 
przez zarząd przymusowy w interesie 
atkodowanego (p. 2), weglę'nie legalnych 
ze wskazaniem ich daty, pozycji księgowej, p 
zmaczemia, odbiowey. wysokości i rodzsfju 
płatniczych; 0) wykaz wriywów, przejętych q 
zarząd przymusowy ze wskazaniem ich daty, 
zycji księgowej, charstkteru, źródła, 
rodraju środków płafatczych; 10) saldo pre 
poszkodowanego w abceptacji 
przymusrwego fm, 5) wy pretensji: rw 
uiewmamie zarządu (p. i. W.) — w poszczegó 
pozycjach; 11). uwagi (pizte objekty s 
a ają checełe | w ciegu jakie czasu PO 
mia i w jakiej wysokokci przymiosły procent 0 ku 
pamtomi), 

Na epecjalme żądemie Komisii Rewiniykacyj. 
nej miny byé jej miezwłommie nadesłane 
rzytelnicne odpisy dokumentów i 
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wiersytejn snie w Biurze Komisji w razie 
wednego okazania orygizałów, i£ Sm 


Żokotniey naniera'sle = a 
swoje pismo codzienne. 
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|. % Wyprawa w Beskidy obserwatorjam krakow. 


-- obseswatotjwm na modlę wtpólcżesną, W swych 
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4 „ROBOTNIK”, poniedziałek, 11 października 192] © Nr. 278. 
00 m AH p aaa 
w r 
, : < ý Przejazd nr. 15, departament III, pokój Na. 240, NAPAD BANDYTÓW NA SKLEP, mieszkańcz wsl Dabo Młociny, Giwardysza, 
Książki nadesłane lse piętro na lewoj, codziennie od god. 10—12 Strzały i wybuch granatu, — 2 osoby ranne, | kióremu  zrótbowaći m eni ze, poom uskowam 
M. Dymowska, „Historja Literatury Pol- | db dnia 25 b. m. Prace w kopertach załakowenych Nosh. m jszej dwóch bandytów RR irrati aaa AC po ZE 
Ra" - 3 wenę u a al CHOTA: d w y 

skiej”. Podręcznik dla nauczycieli i młodzieży*| z napisem: „Praca konkursowa hełmu”, małeży eah wojskowych dokonało zbrojnego napadu ma | bee czego bamdyci zbiegii w kierunku Miarytiowóa. 


szkót śwednich. Tom I. Od początków do koń- 
oa XVIII m. Naklad Gebethnera 1 Wolffa. 


W sobotę dnia 1 b. m. 


w godzinach południowych zgubił poseł Barlic= 

ki w tramwaju O teke czarną lakierową z doku* 

mentami por. inwalidy Szczerby Stećkowa. Za 

zwrot zguby do Sejmu Z. P. P. S. (nawet bez te- 
ki) a 2000 mkp. 


c Y ÓR j WARSZAWSKI 


„Byr. St Mroczkowski. 


i 8 w. Nadzwycz. występ gośc. 


 wogitzys Latający Ludzie 


najw. atrakcja tegocz. Pozatym dalsze 14 atrak- 
cji programu`i oryg. tresura koni rasowych. 


" Krónika. 


STAN POGODY 
| (według danych Państw, Instytutu Meteorol), 
Temperatura majmiższa  wynosila wczoraj W 
Warszawie 79, majwyższa 18.29, (W Zakopanem e 
' negday 17 i 0. 
Przewidywany przebieg pogody w dnim dzi- 


przesyłać pod powyższym adresem do dnia 15 li- 
stopuda. Za najlepsze prace; peui przez komi- 
sję wojskowa, sa wyznaczone dwie nagrody: 25.000 
mk, | i 15.000 mk, nagroda II, 


`o Z Zachęty, Dużą śrełowencją cieszą się nowe 
wystawy zbiorowe Wach.: Żaboklickiego, Konst. 
Bramdia, M. Kpoźriewskiej, W: Gaszczyńsikiej i po- 
śmiertna Woda. Błockiego. Na wystawie bieżącej 
umiieszczono: cykl wileński Bron. Kopezyńskiego, 
epizody wojenne potr. Stan. Szyglą, prace Zdu. Ja- 
sińskciego, Tasi Gieślewskiego, Brunona i Feliksa 
Gęciwikkich, Kamola Mondrala, Pii Górskiej ć in- 
nych. W sali abiorów Tom Zachęty wystawiony 
jest od paru, dni miezuany obrez Jama Matejki 
przedstawiający portret $. p. Karola Poldllerwskiego, 
więźnia stanu, wygnańca Sybiru i Modlina. 
Zagubicne bagaże reemigrantów z Ameryki, 
W ekspedycji begeżowej na stacji granicznej Zog 
wya (Poznańskie) znajdują się zagubidne bagaże re- 
emigrantów z Ameryki, oznaczone . następiującemi 
pumerami i mazwóskemi: 1 kufer Nr. 102 — Je- 
-drzeja Szwimańdkiego, 1 kufer Nn 18952 — Piotra 
`| Jammego, 4 kufry Nim 1598, 1026, 112, 8889 — 
, Wiktora Beńufbiskiepo, 1 futer NA 1594 — Wia- 
dysława Baczyszyna, 1 kufer Nr, 1592 — Macieja 
Stelimacha, 1 kufer Nu. 1595 — AL. Siclmacha, 1 ku- 
fen Nm 72 — Ciemięgi, i kufer Nr 73 — Golasa, 
2 kufry Nn 74, 8951 — Kunorta, 4 kutry Nr. 881, 
26 — A. Fihischa, 1 kuter Nr. 368308 5 1 kosa Ni. 
1134 — Michała Butu Właściciele powyższych tze- 
czy winni zwrócić się w sprawie podjęcia do els- 
„ padycji begażowej w . Zbąszynia 
Bagaże reemigranżów pozostawione w Wied. 
nia w Tow, „Red Szar Line“, Wilaścibieli bagaży, 
pozostawionych swego czasy w Tom, ckrętowem 
„Red Star Line" w Wiedniu, a mianowicie: Leżbi. 
sa Katza z Sokala, Adolfa Sklitzera a Grabawa,, 
Józefa Kreywonosa a iPodwojocnysk, Jana Ocha- z 
'dów prywatnych (osobowych i ciężarowych), doro Bachórzą. Linę  Bobecką z Podhażec, dana. Kiefora 
iek 998 (w tem 14 parokonnysh), platform, wozów "m 'Podlhajea, Y. M. Mangulesa a Warszawy, Harry 
bryczek i furgonów — 2792 i rowerów 2816, Lańdora a Dynowa, Semka Dodyka ze Zbporowa, 
Mikolaja Komia ze Zborowa, zawiadamia. się,. że 
< Konfiskaty, Z rozporządzenia . Komisarjatu hamata ich pozostawione swero- czesu. w Towt. O 
roi n RAES obłożomo 1,08 au- | Krąjtowem Rad Star Linef rw (Wiedniky bede 
mer % b, m. czasopismą miowego |. rrzesłano do fi z inieauf* 
| w żwwgchie p. m. „Dor Morgen“ i Nr. 8 z datą 9 e E REEE a 


w Krakowie. W sprawie odbiomt tychże bagaży 
, października 1921 r. czasopisma tygodniowego p. wyżej wymienieni winni porozumieć się « firmą 
m „Walka Robotnicza“, i 


` Wydział Zaopatrywania bes policji, Wozoraą 
skasowamo stałe dyżury policyjne w biurze zarzą. 
dw wydziału zaopatrywania miasta, Dyżury te by: 
ty zaprowadzołje od czasu pobicia p, Konrada Tl- 
skiego, ówcztsnego dyrektora komisji rozdziału 
chleba i maki, i 
Ruch kołowy, Według wykazu wydziału koło- 


wego policji kursuje w Warszawie 1058 samocho- 


„J.” Lemken“ w Krelowie, 


G6SZUŚCI DEPUTATOWI, 

Były mrzędmik Wydziału. Zaopatrywania mia- 
gistratu m. Warszawy, Framciszelk Statnitis, znając 
doskonale arkana tegoż Wydziału $ procedurę za- 
łatwiania spraw, postamowił zmajomość tę wyko- 
rzystać dla zysku (W tym celu sapozmawszy się a 
urzędnikiem Sekcji eksploatacji dróg „wodnych 
przy budowie portu. Czerniakowsikiego, Aleksan- 
rem Kamińskim (Drewniana 14), zawarł z nim 
umowe, aby wspólnie pobierać z Wydziału Zaopa- 
trywania «ieputaty dla tych... którzy sie jeszcze nie 
narodzili, Kam'ńskiemv umowa ze Stamilisem bar- 
dzo przypadła do gusiu i spormdzomo liste -na 112 
robotników fikcyjnych cpatrzono ją odpowiednie- 
'mi pieczęciami, zalączono pismo seXnji eksploatea- 
eji dróg wodlych i pobierano deputaty, składające 
się z maki. cukru, ryżu, konserw, mleka dkonden- 
sowansgo 1 tp 

Alo znalaz! sie jakiś w człowiek, któremu 
skład deputatów u Wimińskiego przy ul. Drewnia. 
nej wydał się podejrzanym i zawiadomił o tem me 
rząd Śledczy nolicji kryminalnej, Policją fak poli- 


A, Polska nie posiada dotychczas ani jednego 


poszukiwaniach miejscowości, odpowiedniej. pod 
wielki liastytut astronomiczny, Obserwatorium kra- 
- kowsłkie orgamiżuje obetnie wyprawę na górę Ly- 
„sinę w Myśleniickiem, o 83 km na polo” 
| wachód od Krakowa. Na cia tej (góry (918 mi. 
nad poziom morza) jut: w- uajbliżezym czasie 
„, wanieśiony zostanie domek- schronisko dia obser- 
, którzy ma ochudnene tem miejsaw spędzą 
miesiące zimowe. Obok stama budki ma 
mętcorologiczne i astronomitzne. 
„Wyprawa powyższa jest częściowo subwencjo- 
nowana przea Wydział nauki min. oświecenia. 
Stanowi ona pierwszy krok na drodze do urzeczy- 
wistnieniia idei Narodowego Obserwatorium. Ofia- 
„Sy ua jej ori Bkledare być mogą za pośredniowem 
* wszystkich urzędów pocztowych w. Polsce, przez 
„wpłatę na konto Nr. 149550- (Obserwatorjum A- 
- stronomiczne Uniwersytetu Jagiellońsiiegoj -~ 


^ Budynki szkolne, Magistrat przystąpił w roku 


„Kam! kiero rewizje Famińssi jedmok mie Imaeił 
'rezomu i postawi? się erir, fek policja m'a woho- 
dzić do mieszania mtzednitka państwowego 1 przed- 
stawił listę robotników zurelnie legalną z Sekcji 
eskploatacii drög wodnych. dla Których pobierane 
ar demntaty i składane x niego z pońwódi braku 
„na skłed miejera g 

Komisarz Syabrański iedhak by? człowiekiem 
niozbyt łatwowiernym, wie” w porcie eren iako- 
skim sprawdz? że Kaa jest fafczywa, pdv robòt- 
ników połannch na liście meale tam mniema; że 
póeczerie zostały nrzez Kamińskiego sfowdzione, 
jak również odpowiednie sremsty i blańkiety, 

Pomysłowych ommstów sreczhowano I skotti- 
skowamy ena zawartość denutatów: 57 ko, rym, 
89 hg! maki, 112 puszek konserw i € p.. resia 
[z danat za ostatni m*s'ge sprzedali oszuści za 
190000 msrek 

Dalsze dochodzenie w toku, wdyż fak ste oiea- 
zuja) S'anilis mprawia? tego rodzniu proceder tas 
chów? i w miala innych "tsierocjach me też podo- 
Dno spólników w rmdzaju SaS, AA 


. WYFADRT 


el osya Licząc w każdej ze etot 
przy dwóch zmienach 700 dzieci, w nowo abudo- 
„wanych gmachach znajdzie neuke 6400  dzńeci. 
, Sikty baduje się w następuięcych pupletooh: 1) 
„ ma rogu ul. Duikiej_; Stawek, 2) w Marymoncie 
| przy ulicy OO, 3) na przy rzeźmi, 
O pa Pio bizy” abiegu uh Tarchomińskiej i || 

5) w Grochowie przy Instyksdie we- 
o estiti 6) 6a Staten Bride prey. w. 
- Wincentego, 7) na Nowem Bruduie przy ah: Bia- 
- łołęckiej, 8) w Golędzinowie, 9) na Ochocie przy 
EEE E E E 


=i Brak środków w awiazku ze warostem. we 
miy spowodował znstzne opóźnien(e się * robót, 
| mifókzcza gdy przeznaczony na ten cel kredyt x I 
- pożyczki inwestycyjnej 150 miljenów mis został 
| wyczerpany. Realizację pożyczki inwestycyjnej w 
Ameryce utrudnia spadek marki polskiej. To też: 
__ dójpłero zrealizowanie uchwalonej ostatnio przez 
- Raklę miejską 800-miljonow:ej pożyczki na szkoly i 
szpitale umożliwi ostateczne wykonczenia planu 
_ szkolnego. Prace jednak się posuwają i mowe gma- 
ME szkolne są przeważnie na ukończeniu. ~ 
Otwarcie roku akademickiego, Wczoraj © go- 
` dinie 1 po poł, odbyła się w uniwersytecie war- 
© wzawskim uroczystość otwarcia nowego roku aka- 
i że lego i ogłoszenia nowych doktorów hono- 
rawych. 


È 


SA 


OBŁAWA NA BANDYTÓW, 
Zamach na komendanta, policji, 


o Noer wizorafszej zirządzomo obławe nę lasach 
Zamojskich w pow, rzdzymiystym Pod. kiem- 
Kiem. komendanta policji, p, Ptastńskiego, , Posmte 
kiwaio ulerywających „Siłę w. flnsrch bandytów, 
sprawców obydnej zbrodmi, dókomonej ma całej ro” 
dninie Toprniów — traci Bolestaym i Słemisława 
Jusińskirh * Kazimiera Marminiatn. "W. czasie oib- 
ławy niernikaryci sprawcy dwmikńtntnie strzela w 
| rewolwęenówdo komendarnfa policii: p, Piasińskie- 
go. pozem, korzystając m abe umknek. w 
kier rzeki Tfwea. P. Płosiski ma ozczęście 
nie odniósł szramku, 


- Konkurs na rysunek hełma szturmowego W. 
DG oP, Celem ustalenia wzoru helmu szturmowego, jar 
| ki ma być móstosowary w nassej, anmi, departa- 
~ meni JJI artylerji i uzbrojenia ogłasza konkurs ną 
TEA jego rysunek. Zainteresowane w wyrobie helmu 
G fabryki oraz artyści polscy, Którzy zechcą dać wzór 
- do całości ubiomi żołnierza polskiego, po szczegó 
dy ugłasać się moga do pałaca Mostowskich (ul. 


ph 

ła; a Redaktor naczełny dr. Feliks Perl. Red. so Bron. iaaii 
KŚ 

i yy e r 

We 

3 REJA” 

e 

mE 


i T. baronka 


cja. wszędzie swó: nos wsadzić must i grobia u 


(r), Echa wykrycia składu złodziejskiege, Pe 
przeczytamiu w pismach o lee om sk*adu *zlo- 
| dziejskciego "przy ul, Grzybowskiej 45, zgłosiło m 
| kilku kupców. którzy pozneli swoje towary. 

| dzy Juymi właściciel składu żelazmego Przy 
Cegianej - 10 Sztajmberg pomat: nożyce do przeci. 
nania krat, siradziwe u niego wrtz n ja hr przed, 
notami we WII? śniu, Jedytaie prawy 


sklep ansterjalów — włókmistych Kieryszewsikiego, | Í 
primak Warszawskiej wr, 3, w Ciechanowie, Samer 
się bandytów obudził mieszkających. | 

przy sklepie w'aściciela i rodzinę jego, którzy 
mszezęli alarm, Wówczas spłoszeni rabusie dali kile | 
ka strzałów z rewolwerów, poczem uciekając rzu- 
tik -grarat ręczny, który wybuwpł, Odkamiń rar | manfatury. znalezionej (W Wwyoiiendonym AZ 
natu zraniły umażdujące się w pobliżu dwie osoby: | odszukany sile został, 
żonę i dziecko właściciela sklepu, Bandyci nic nie i 
zrabawawszy, uriekti w stronę Pułtuska.luh Miawy. 

Napady bandytów, Na przechodzącego ul, Bme , 
dnowską Srula Hochberga (Miedziana Nr, 20) ma- 
padło dwóch bandytów, z. których jeden uderzy 
wszy go, arabował Hoc hbe ngowi zegarek srebrny, 
wartośc! 6000 mk, Na krzyk ograbionego nadhiegł 
posterunkowy 18-go komisarjału, który przy po” 
mitoay spóańemzy 36 pika odschoty ująr' rebewiów i 
adprowadrił do 14-go komisariatu, Są to: Aleksam- 
der Baram vel Brzeziński, (tw gdzie niemeldowany) 
i Władysław Kaniewski (Kami ienna Nir, 10), 

— Trzech bamdytów uzbrojonych w rewolwery 
i bije napadlo na szosie Warszawa — Modlin na 


Robotniczy Komitet Pomocy Rosji 


widza dzisiaj w Muzeum Przemysłu | Rolnictwa, Krakowskie-Przedmieście 66 ODCZYT p. Stefanji 

Sempołowskiej, która świeżo powróciła z Rosji, na temat wrażenia z Rosji sowieckiej: FWalka z 

głocetn. Początek o godz. 7 wiecz. PoE acC CY z ddczytu przeznaczony na rzecz głodnych 
w O EAE R 7 ud r ORO SANA 


key Roboczy D. P. S. 


na rok 1922. 

Wzorem ląt ubiegłych partja nasza przystępuje do wydania Kalen= 
darza na rok 1922. Kalendarz ten zawierać będzie b. bogaty materjał 
informacyjny i beletrysty czny ze szczególnym uwzględnieniem życia robo- 
tniczego we wszystkich jego przejawach. 

Rękopisy nadsyłać należy pod adresem Warecka 7, dla tow. Bor- 
skiego do dnia 15-go października. Organizacje społeczne i kulturalne 
|. się o przysłanie swych adresów. 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Carmen“, 

Teaźr Rozmaiteści, „Mana Leszczyńska”. 

Teatr Redu/a. Dzik „Balwierz zakochany”. 

Teatr polski. Dziś „Tajfun". 

Teatr Mały. Dzić „Ósma żona Simsbrodegw". 
feztr Praski. Dziś „Nitouche”. i 
` Teatr Powszechny. Dziś „Cyganie“. 


mam 


oenm AZ rD d 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


„I BYBUNA*" 


od I5 Marca r. b. wyvhodzi pod redakcją 


K. Czepińskiego, Í. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Miedziałkow= 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby. 


Ukazał się Nr. 40 1 zawierał 

sl l. Homryk, Raabe. Dzień gro powszechne; AiKiS8 
shemiernnfd a ho Sessi poka zagranicz rawski 4 S nt wr zy, Agi 
EIR agr t y OWC SCENIE « a pórocznie I dol w "Cena himera pojedyncze: 


40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 
pz Redakcio i A ninistacje Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje godzień 12—1 pp. 


PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Duże Zakłady Mechaniczne Lu OWŁOSZENKA Dad e) 


pstrzebują 
(TÓDŁO PILKE” 


TOK A RZY === munr 


na dokładne narzędziowa robnty (kalibry na gwinty itp). | wa, Marszałkowska 95, tel. ei -66,. 


i SZLIFIERZY Gdańsk, Stadtgraben 17, tel. 34-80. 


Poleca 
na kalibry i inne procyzyjne wyroby 


Fiet voluntas 
Krylski. 6-mio godzinny dzień pracy. 


TET WEE- 


Oferty tylko plerwszorzędnych sił należy składać dkg Seer „ów 
do Tow. >> „Reklama Polska“, Jasna 10 pod „„Przee | „Zródło Polskie” Jan pdzięń: 


ški i S-ka, Marszałkowska 95, te- 


mysg 


Kurien kapuje 


futra, karakuly, foki, garderobę, 
Warecka 9. Sklep Blajwasa. 
Tel. 122-97. 

Saa RNE S. ACZ 
Dr. HENRYK KON 
Choroky wewnętrzne i ner. 
wowe, Elektryzacja, Masaż wi- 


bracyjny, Termoterapja. owo- 
gaio a 27. Od 5—7, tel. 35-52. 


em. 600 marek portrety z foto- 
grafji: olejne, kredkowe wy- 
konywa (Sienna 18) Platek. 


Skóry 


najtaniej można kupić 


Hurtownia - R 


žorawia Kr. 29, tei. pija: 


Odbito w jak wie Warecka 7. 


Papiery 


i lta, kurtki, kożusz- 
carmitary ki Ra sakitse 
burki, wielki wybór, cenv ay 


czne, hurt, detal. Sipowski i $-ka 
Chmielna 49, tel. 242-93. 


OTRESETKC" 


my, palta itp. kB 
ca po cenach prerane 
Sukna, Mieczysław Clepichali, 
S-to Krzyska 27. 


zużyte, gazet 
kupuje „lz 
wa 14 (w bramie). 


Paliaciki zimowe dwa dla pa- 


enki uż e 
dam. Wspólna 75—15, 4—8. 
PALTA jesienne, mE ropo- | Zz 

tnicze, eZ bajowe, | ~~= 
Woyno, Zórawia 2 Za 

męskie, ko kurtki na 
gbinry wacie, futra, bekiesze, 
burki. Ceny najniższe tylko 
Chmielna 49, m. 5. 


,  kajety 
' Miodo* 


magii A | a a 
naman aee i 


lefon 231 231-66. 
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i skrzynkach poleca, Z Pol- 
skie” Jan Grodzieński AE par Mar- 
szałkowska 95, tel. 23 


a= swe a 
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i, M KASZE 
FASOLE M JR 76 
ao Polskie* Jan cz 


i i S-ka, ul. 
sa 231-66. 


ow R En a n aea 
aam Ram za do prania 
w. r 7 
HL i toaleto- 
we po cenach fabrycznych ROR 
ca „Zródło Polskie“ a 
dzieński | S-kó, Maraon 
95, tel. 231-66. 
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Polskie” Jan Grodzieński i TSR 
Marszałkowska 95, tel. 231-66. 
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